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Jak się wyrabia polska aonots.
Nic m o ż e  ba rdz iej  tak nie in t e ­

resu je  na j sze r szych  w ars tw  s p o łe c z e ń ­
s twa  jak s p r aw a  noweg o  p ien iądza ,  
n a p r a w d ę  już  pol skiego .  Bez względu 
na za mo żn o ść ,  s t an  wszyscy z t ę sk n o ­
tą niecierp l iwą ocz eku j ą  tego dnia,  
kiedy za m ia s t  s tos ów zni szczonych  s t a ­
rych b an k n o t ó w  w k ieszen iach  z a d z w o ­
nią ru lony bi lonu ob iegowego.

Więc p rze d ew sz ys tk ie m  ścis ła  
kont ro la .  W pobliżu budy nk u  gdz ie  o d ­
bywa  się bicie s to ją  gęs te  pos te runki ,  
k tóre un iemoż l iwia ją  d os tę p  d o ń  o s o ­
b o m  nawe t  zn an ym ,  lecz bez  u p r a w ­
nienia.  Za czasó w mi n i s t r a  ska rbu  p. 
Ja rz ęb sk i eg o  s p r o w a d z o n o  z zagran icy  
duży t r an sp or t  krążków,  t. j. g ładkich 
wyciętych okrąg ło  b laszek  niklowych,  
k tó re  p r o je k to w a n o  w ó w cz a s  zużyć  na 
s tw o r ze n ie  b i lonu n ik lowego.

—  A czy u nas  nie m o ż n a  wycinać 
takich k rążków?

—  J e s t  to kwes t ja  dal szej  p r zysz ło ­
ści.  Maszyny  do  fab r ykowania  k r ąż ­
ków są  n iezwykłe  ko sz tow ne .  Otóż,  
gdy p o te m  za n ie ch a n o  bicia bi lonu 
ma rko we go ,  a c h w y c o no  s ię  złotego,  
nie  chc ąc ,  aby s p r o w a d z o n e  krążki

sta ły s ię  n ieuży tk iem,  p r ze z n a c z o n o  je 
na bicie 5  o g roszówek .

—  A większe  j edn os tk i?
—  10, 20 i 50  g roszy b ę d ą  niklowe;  

już o t rzy m al i ś my  na nie  krążki z Au- 
strji  i Szwajcar j i ;  n a to m ia s t  1, 2 i p óź ­
n ie jsze 5 -groszówki  b ę d ą  z takiej  s a ­
mej  mieszan iny ,  jak 1, 2, 3 kopiejki  
rosyjskie .

—  Więc  krążki  idą na maszyny? . . .—  
py tam.

—  O,  nie o dr az u  Należy  je p r z e ­
d ew sz ys t k ie m od kw as i ć  to j e s t  wymyć  
w lekim kwas ie  i wyczyścić  t r o c i n am i .  
N as t ęp n i e  są  p r ze kaz yw an e  na oto-  
czarki ,  tj. maszyny ,  k tó re wygładza ją  
i zaokrąg la ją  ich ob wody ,  p o cz em  d o ­
pie ro  d o s t a j ą  s ię  na m a szy ny  bi jące,  
aby pod ich s t r a s z n y m  uc i sk iem u k a ­
zać  s ię  już p ie n i ąd z em  o z d o b i o n y m  w 
ła dny  rysunek  i zg r ab n ie  u łożony  n a ­
pis.  T r z e b a  do dać ,  że przy p o d d a w a ­
niu k rążków każdej  z tych operacyj ,  są 
on e  za ró wn o  p rzed jak i p o te m  ważone.

Wybi ty już b i lon sp a d a  z m a s z y ­
ny do  spec ja lne j  skrzynki  d rewniane j  
umies zc zon e j  na pod łod ze ,  skąd w y ­
b ie ra ją  go jak d o ty c h cz as  trzy l iczn i ­
ki do  obl iczenia ;  Ob l i czo ny  bi lon w ę ­
dr u je  do  wo re cz k ów  po 1000 sztuk w 
każdym,  a n a s tę pn ie  po z a p l o m b o w a ­

niu do  sk a rb u  men n icy .  S tą d  d op ie ro  
rozkaz  Ba n k u  P o l sk iego  m o ż e  go ucz y ­
nić p o w sz e dn im ,  p r z e m y c a n y m  z ręki  
do  ręki.

—  Ile sz tuk 5 g r osz ów ek  m o ż e  m e n ­
nica wybić  dzienn ie .

—  40  tys.; bicie 5 -o  g r osz ów ek  z a ­
k oń cz ym y na 30  mi l jonach .

P a n  Szczak ow sk i  o p r o w a d z a  nas  
po sa lach  i za ką t kach  budynku ,  w k t ó ­
rym mieśc i  s ię me nn ica .  J e s t  to b u ­
dynek  j e dnop ię t row y,  z cze rw on e j  c e ­
gły, po łożony  w głębi  dz iedz ińca  d a w ­
nego m o n o p o lu  sp i ry tusow ego  przy ul. 
Ząbkowsk ie j  nr. 27 na  P ra dze .  Mieści  
s ię  tu również  oddz ia ł  papierniczy 
P a ń s t w o w y ch  Z ak ł ad ó w  Gra f i cznych .

P o  kilku s c h o d k a c h  w cho dz i  się 
na par t e r ;  za raz  na  p raw o  —  to p ie r ­
wsza  sa la ,  właściwy oddział ,  gdzie o d ­
bywa się bicie;  pięć mas zyn  w dużej ,  
widnej  sali p r acu je  b e t  wytchnienia ;  
rulony cennyc h  krążkó'V z p o J  m a s z y ­
ny przewi jaj ą  s ię  p rzez  wygiętą do  
świeżo z rob ione j  zg rab ne j  skrzyneczki  
ru rkę  i uk ład a ją  s ię  ci cho.

Przy  każdej  z m a szy n  stoi  n i e ­
mło da  już,  int e l igentna kob ie ta  ( w s z y ­
stkie ż g im n a z j a l n e m  wy ksz ta łcen iem)  
i ś lusa rz  go towy każde j  chwi l i  ze  swą 
wiedzą .  P o ś ro d k u  stoi  s tół ,  na kie n .
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p ię t r zy s ię  s tos  5 o g roszówek .  Trzy 
panie  l iczniczki wyławiają po tys i ącu i 
uk ła da ją  w woreczk i .  W drzw iach  s toi  
wyp ros to wan y  z b r o n ią  war tow nik  i 
nie p r ze s ta j e  o b s e r w o w a ć  w c h o d z ą  
cych i wych odz ąc ych .  Na pierwsze 
pię t ro p r o w a d zą  że lazne  k rę te  s c h o d y

Zjazd w ojew odów . Dnia 10 b m 
zakończy ły  s ię  o br ad y  w o je w o d ó w  k r e ­
sowych ,  k tó re  o db yw ały  się w m in i ­
s t e r s twi e  oświaty.  W o b r a d a c h  u c z e ­
s tn iczy ł  pan min i s t e r  oświa ty  Mikla ­
szewsk i ,  j ene ra lny  se kr e ta rz  min.  oświa -  
ty d r .  Dawidowsk i ,  ku ra t o r ow ie  k r e ­
sowy ch  ok rę g ó w  szko lnych i de legaci  
min.  sp raw  wewn.  O m ó w i o n o  ca ło -  
ksz ta ł t  sp ra w  d o t yc zą cyc h  szko ln ic twa  
w M ał o p o l sc e  wscho dn i e j .

Przed uchw aleniem  budżetu. Ko­
mis ja  b u d ż e t o w a  zakoń cz y ła  ob rad y  
nad  p r e l im in a r z em  min sp raw  w o j s k o ­
wych.  P oz os ta ły  j e szc ze  do  o p r a c o w a ­
nia: t r zecie  czy tan ie  bu d ż e tu  gen.  d y ­
rekcj i  pocz t ,  p r ez yd ju m  rady  min i s t rów,  
min.  zd rowia  i min.  r e f o r m  rolnych ,  
d o k o ń c z e n i e  d rug iego  i t r zeciego  czy­
t ania min.  S k a r b u  i na jwyższe j  k o n ­
troli.  Dnie  19 i 20  b m  bę d ą  po św ię ­
c o n e  re fe ra towi  g e n e r a l n e m u  p Z dz i e -  
ch o w sk i em u  i us t awy  ska rbowej .

R A D O M S K O W S K A *  n iedziela 18 ma ja

Z s«jmu ś ląskiego.  P o s i ed z en i e  
se jm u  ś lą sk iego  po św ię co ne  by ło  p r a ­
wie wyłącznie  rozpr awie  nad  b u d ż e ­
t e m  za I pó ł rocz e  1924 r. i nad  prel i ­
m in a r z e m  b u d ż e to w y m  w o je w ó d z tw a  
ś l ą skiego na rok 1924.  V ic e - w o je w o da  
Żurawsk i  w  o b s z e r n e m  prze mó wi en i u  
u za sa d n ia ł  p r ze d s t aw io n e  pozyc je  b u d ­
żetu,  ze s t a wia jąc  je z b u d ż e t e m  u b ie ­
głym.  D oc h o dy  w o je w ó d z tw a  w myśl 
b ud że tu  wyn osz ą  9 8 , 32 9 ,5 6 4  fr, złote.  
Wydatki  98 ,400,511 fr. zł. N ie d o bó r  
p rzesz ło  70 ,0 00  fr. zł. zna jdz ie  po kry­
cie w d o c h o d a c h ,  po b r a n y c h  w ciągu 
roku b u d ż e to w e g o  na po d s ta w ie  u -  
ch w a lo n y ch  p r ze z  r ząd R z e c z y p o sp o l i ­
tej r oz p o r zą dz eń .

Waloryzacja zobow iązań przed­
wojennych. R a d a  min i s t rów przyjęła  
p ro jek t  ro zp o r zą d ze n i a  P r e z y d e n t a  R z e ­
czypospo li t e j  w sp raw ie  z w a lo r y z o w a ­
nia wie rzyte lnośc i  p rz e d w o j en n y ch .

Sprawy em igracyjne. P r e m j e r  
p rzy ją ł  p. Fr.  So ka la ,  k tóry ma  z ł o ­
żyć s p r a w o z d a n ie  z p r ze b ie gu  na ra d  
pa ryskich  o konwenc j i  emigracy jne j .  
P.  Sok a l  wyjeżd ża  do  Rz ym u d o  r o ­
ko w ań  z r z ą d e m  włosk im nad  s p r a w ą  
emigrac j i .

W p o se lstw ie  amerykańskiem Do ­
tyc h cz as ow y pose ł  S ta n ó w  Z j e d n o c z o ­
nych G ib b so n  opuśc i ł  już Warsza wę .  
Zan im  n o w o m ia n o w a n y  pose ł  P e a r s o n  
przy jedz ie  i o b e j m ie  s t a nowisko ,  fun-
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keje ch a r ge  d ’af fa i r es  a. i. pełni  p. 

P io tr  de  L. Boai .  Biu ro  pes e l s tw a  
p rzen ies iono  na ul. Foksal  3.

WPISY I E G Z iM T
I I I I H M U I H  Nlllllismin H E S K I M

(z p ra w am i  G im naz jów  P ań s tw o -  
w y c h -K a teg o r ja  B -  bez z a s t r z e ż e ń )

Stanisława Niemca w Radomska
o dbędą  się u? myśl r o z p o r z ą d z e n i a  
K u r a t o r j a m  O k rę g u  Szko lnego  

Ł ó dzk iego  
tylko przed wakacjami 

w dniach: 23, 24, 25, 26, 27, 28 
czerw ca  b. r. o godzinie 9 r a n o  
\» budynku s zko lnym  przy ulicy 
Bugaj  6.

Zg łoszen ia  do tych egzam inów  
przyjmuje  Dyrekcja G im n az ju m  od 
15 maja  br.

Uczniowie z równo rzędny ch 
Zak ładów  nauko w ych będą przyjęci  
na  pods tawie  o t r z y m a n y c h  tam 
świadectw.

Wszelkich wyjaśnień udzia la  
Dyrekcja  G im n az ju m  w godzi nac h  
do 9 do 12 w południe i od 3 do 5 
po południu.

DYREKCJA)

Bimnazjmn Humanistycznego Reskiego 
Stanisława Niemca

w Radomsku.

S a w ę d y .
S ta ł o  się! S ta ło  się, co się n a j ­

gor szego  s t ać  m oż e .  I na mnie  p rzy­
szła  cza rna  godzina ,  to czego  tak s t a ­
rann ie  un ika łem przez cały mój  ży­
wot ,  to właśnie,  do  czego  czu ję  n a j ­
większy  wst rę t ,  to p r ósz ę  ja was  s p o t ­
kało mnie .  Bo gu  j edyn ie  d u ch a  w in ­
n em u .  B o  już to mus i  być jakiś  d o ­
pust ,  k iedy  to cz łekowi  łapy swędzą.  
J e d e n  c d ł a m  s po łe cz n o śc i  twierdzi ,  że 
i |  .wa ręka  swędz i ,  to p r a w ą  b ę -  

|  sz zb ie r a ł  m a m o n ę ,  a jak p rawa  
ęka u cz uw a  p o t r ze b ę  d r apan ia ,  to l e ­

wą kon ieczn ie  mus i sz  s ię  po sk ro b ać .  
Gdyby  tak by ło  mili  moi ,  że  m oj a  l e ­
wica ucz u łaby  roz k os z ną  c h ę ć  ł e c h o -  
tania,  to  p r os zę  b a r d z o ,  bo  ak ur a tn ie  
ie st em w po t r ze b ie ,  gdyż p o s t a n o w i ­
łem w tym roku używa ć  n ieco  d łużej  
. le tkiego pomieszkan ia* .  Gdy by  znów  

pr aw ic a  m oj a  ob ja wia ła  n iep ok ó j ,  l e ­

wica mia łaby  g ra t kę  pos waw ol ić ,  do 
czego  m a  n iepospol i t e  zami łowan ie .  
Ale jak r ze k łem  przysz ła  na mnie  c z a r ­
na go dz ina ,  bo  ob ie  łapy tak zaczę ły  
swędz ić ,  że  ani rusz  . . . .  Myślę  t e ­
dy so b i e  —  i l e  b ratku .  T r z e b a  chyb a  
b i eg nąć  do  kasy chorych .  Lecę!  A t a m  
k iwają g łowami  i s z e p c ą  międz y  s o b ą .  
Wt edy  myś l ę  ?”*"*“  że  już  nie  ź l e ,  
a l e  ca łk ie m  gorzej ,  bo  m o g ą  m n ie .  
po zba w ić  r ąk p rzez  ob c ięc ie ,  co  się 
nazywa  op era c ją  U c i e k am  więc  z 
tej kasy i naoś lep ,  p ęd z ę  gdz ie  oczy  
nie pat rzą .  C h y b a  b ym  tak l ecia ł  aż 
do sk ręc en i a  karku,  al e ak u ra tn ie  bęc . . .  
w p o m p ę  na  rynku.  Rety! p o m p a ,  a 
więc  i z i mn a  w o d a — toć  p rzec ie  jedy 
ne  l ekar s two ,  jak cz łowieka co  m i e r ­
zi. N os  m u s i a łe m  spuśc ić  na .k w i n tę " ,  
bo  niby tej wod y  nie  m o g łe m  n a p o m ­
pow ać .  Dop ie ro  wtedy  włosy d ę b e m  
s tanęły.  Zn ikąd  ra tunku ,  a tu łapy aż 
drą.  P ew n ie  d o p u s t — zmar n ie je .  Aż tu

widzę  g r o m ad y  ludzi  wa l ą  ca łe mi  k u ­
pami .  D ok ąd ?  Wiec  w yb or c ó w  m ie j ­
skich.  Idę z tymi n ieszczęś l iwcami .  
Ześ l i śmy  się  tedy jak jak j e d en  mąż 
na „W o d n y m  S p o rc ie *  i zaczęl i  w ie ­
co w a ć  na t e m a t  r ady  miej skiej .  T e n  
skarży  s ię  na to,  t a m te n  na  owo,  a 
t a m ta  znów na coś  innego ,  j e d n y m  
s ło w e m  do czego  s ię  tkniesz ,  aż tu 
wychodz i  g o s p o d a rk a  rady  miejskiej .  
W ię c  dosz l i ś my  do p r zek on an i a ,  że  
tak dalej  byC nie m o ż e ,  bo  a lbo  się 
wszyscy mi es zk ańc y  z mi a s ta  b ęd ą  
musiel i  w yprow adz ić ,  a lbo  o d w ro tn ie  
r adni  miasta .  J e d n a k  zna la z ła  s ię  j a ­
kaś  n ie po cz y ta ln a  g łowa,  k tó ra  z a p r o ­
p o n o w ał a  r ezo luc ję ,  aby do  ra d n y c h  
m ia s t a  w y s t o so w a ć  os ta tn i  r az  m e m o -  
r jał  z t e r m in e m  wy pow ied ze n ia  14- to 
dn i ow ym ,  że  a lbo  b ę d ą  o b r a d o w a ć  
nad  sp r aw am i  mias ta ,  a lbo  p o d a d z ą  
s ię  wszyscy w . s i e n a to r y* .  Wł aśn ie  w 
tern jes t  m oj e  n ieszczęście ,  że do wy-



w Radomsku.
5toran iem miejscowego Koła Po l ­

skiej Macierzy Szkolnej odbył się w 
naszem mieście uroczysty obchód 133 
letniej rocznicy ustanowienia Konsty­
tucji Trzeciego Maja. 0  godzinie 10 
rano odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, odprawione przez Ks. Kanonika 
Jankowskiego,  po którem wygłosił pię­
kne patr jotyczne kazanie ks. prefekt 
Kozłowski.

Po  uroczystości  w kościele u s t a ­
wił się wspaniały imponujący pochód,  
który przy dźwiękach dwóch orkiestr! 
gimn. St> Niemca i fabryki Wittego 
ruszył Rynkiem, ul.  Kal i ską  P ow ia to ­
wą i Piotrkowską i ustawił się w Ryn­
ku f rontem do budynku magistratu.

Z balkonu przemówił  dyr. Nie­
miec i w silnych, podniosłych słowach 
scharakteryzował znaczenie Ustawy 
Majowej i jej wpływ na Konstytucję 
Marcową z roku 1921, którą uchwalił  
Se jm Ustawodawczy,  j ako podwalinę 
dla powołanej do nowego życia pań­
stwowego Rzeczypospoli tej  Polskiej .  
Mówca wskazał  na bohatersk ie  walki 
staczane  początkowo o niepodległość,  
a następnie o całość Ojczyzny naszej;  
w końcu wzniósł  okrzyk na cześć 
Rzeczypospoli tej  i Jej  Prezydenta  S t a ­
nisława Wojciechowskiego,  który ty-

stylizowania tego memor ja łu  jedno* 
głośnie wybrano mnie.  Opiera łem się 
temu, jak koziołek jednoroczny,  j ed ­
nak rozumiem,  że gdy dwóch gada, 
że jestem pijany, to choćbym nie wi ­
dział  kieliszka, to kładę się spać. T e ­
dy posłuszny woli zgromadzonych  wy­
borców,  moich kolegów odzywam się 
z całą powagą do was!

Dostojni Panowie Radnil 
Wy! którym powierzyliśmy zasz­

czytne mandaty sprawowania  rządów 
w mieście,  wy od których spodziewa­
liśmy się, (a chyba mieliśmy ku temu 
największe prawo),  że przecież na­
prawdę pomyślicie nad tern, aby nam 
podczas  deszczów woda na łeb nie 
ciekła, aby, że tak powiem, dachy z 
sufitami na nas s !ę nie waliły, abyś­
my rąk i nóg nie łamali  na waszych 
wilczych dołach,  które nazywacie sz u ­
mnie chodnikami,  abyśmy nareszcie 
zaprzestal i  plugawić oczy nasze tymi

A RA D O M SK O W SK A "— niedziela 18 i

siące zgromadzonych z zapa łem po 
trzykroć powtórzyły. Orkiestry od eg ra ­
ły Hymn Narodowy.  Pochód się roz­
wiązał i na tern skończyła się uroczy ­
stość przed południem.

Kwestarki i Kwestarze zbierali w 
dniu tym po ulicach datki na cele o- 
światowe Koła P. M. S.

Nad porządkiem czuwała Straż 
Ogniowa z zastępcą komendanta  p 
Ja ne m  Łęskim na czele.

Sta raniem uczniów klasy siódmej  
Gimnazjum St. Niemca w Radomsku 
odbył  się w ubiegłą sobotę  Wieczór 
ku czci Henryka Sienkiewicza. Na pro­
gram złożyło się słowo wstępne o tym 
nieśmiertelnej  pamięci  powieścio-pisa-  
rzu, opracowane  i wypowiedziane ze 
sceny przez ucznia klasy siódmej  Ję-  
dryszka, Nastąpiły sceny z Trylogji, 
ujęte w formę d ramatu  również przez 
ucznia klasy s iódmej  Michalskiego. A 
więc z „Ogniem i Mieczem*! Bohu 
nowe swaty; z „Potopu"!  Scena  w 
Karczmie; z „Pana  Wołodyjowskiego":  
W stannicy.

Przez scenę przesunęły się nie­
zapomniane  postacie Zagłoby,  Woło­
dyjowskiego,  rodziny Kurcewićzów, 
Bohuna ,  Kmicica, Kiemliczów, wach­
mistrza Soroki.  Rzędz iana ,  pani Wo-

zabytkami struktury, w których z wa ­
szej pańskiej woli musimy się gnieź­
dzić, jak ludzie pierwotni ,  abyśmy n a ­
reszcie nie słuchali  zawistnymi usza­
mi, że przecież gdzieś tam mieszkają 
ludziska, w ładnych,  wygodnych d o ­
mach,  że mają wszelkie wygody jak 
elektryczność,  gaz,  wodę  i takie wy­
gody o których się nie pisze, gdzie 
mają  piękne ogrody,  aby po pracy z a ­
czerpnąć powietrza,  gdzie mają  łaź­
nie, aby swe grzeszne  cielska omyć z 
zewnętrznych brudów, gdzie mają pię­
kne gmachy szkolne,  w których się do 
życia zaprawia młódź,  gdzie mają 
szpitale, ochronki i przytuliska, gdzie 
mają . . . toć całej tej gazety nie s ta r ­
czyłoby, aby wymienić  to wszystko. 
Ale tam, pomyślicie może  Dostojni 
Panowie ,  że rządzą jacyś ludzie o 
trzech głowach Nie! Tacy sami jak 
wy — tylko z tą różnicą,  że tam&i 
mysią I czynią, Wy za i Przezacni  Oj-
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łodyjowskiej,  Azji Mellechowicza i in­
nych. Trylogja Sienkiewiczowska przy­
bra ła na scenie realne  kształty, wi­
dzowie  przeżywali  dawne  czasy d a w ­
ne wieki.

Wszystkie pos tacie odtwarzały u- 
czenice gimn. p. Chomlcz  i uczniowie 
gimn. St. Niemca.  M L dz le ż  pod wy- 
t rawnem kierownictwem reżysera  p. 
Królikiewicza s tanę ła  na Wysokości za­
dania,  dając wspólnemi  siłami przed ­
stawienie o wysokim poziomie s c e ­
nicznym. Na plan pierwszy wybił się 
Zagłoba (Parzonka-k l .  VII), Wołodyjo­
wski (Szykulski ki. VII), pani Wołody- 
jowska (Waszczykówna— kl. V), Kmi­
cic (Bielecki— kl. V I),  Rzędzian,  jako 
pocholik Skrzetusk iego ,  a później j a­
ko s tarosta (Woźniak Aureli— kl. VII). 
Na wyszczególnienie Zasługują za wy­
konanie mniejszych ról ućzenice; Sta -  
siewiczówna,  Chutkiewiczówna,  Ości - 
kówna, Flakówna,  Zgrzebna;  uc zn io ­
wie: Szopa  St., Nowak A , Aue, Ko­
walczyk. Knaś,  Kmieć, Sowiński A., 
Lebelt,  Payzer  W , Janczyk,  Z a w a d z ­
ki, Kamiński ,  Wrzalik K., Szopa ,  Te -  
perł, Eicher;  t rudno ich wszystkich wy­
liczyć, skoro występowało na scenie 
przeszło 50 osób.

St rona zewnętrzna nie pozosta ­
wiała nic do życzenia.  Wszystkie ko- 
stjumy, wypożycźone z dwóch b o g a ­
tych w garderobę  tea trów, zupełnie 
zas tosowane  do epoki, w dużej  mie-

cowie miasta,  wolicie ciapać się po 
błotku, którego mamy wyżej kostek, 
wolicie wystawać  jak kuchareczki  przed 
bramami  waszych chałup i liczyć, ile 
się razy przechodzeń  wywróci. Woli­
cie wszystko,  byle nie chodzić na o- 
brady.  Więc powiedźcie sobie wszys­
cy razem,  że dość  tych wywczasów,  
bo jeśli tej próżniackiej  zabawki nie 
zakończycie pamiętajcie,  że Was m o ­
że kara boska spotkać,  że możecie 
ręce i nogi połamać,  a gorzej,  gdy za 
wasze grzechy lenistwa ucierpią lu ­
dziska niewinni, gdy was Dobry Bóg 
zechce ukarać pochłonięciem żywcem 
przez ziemie,  bo to kara bardzo m o d ­
na (ostatni  J przykład-okol iceTarnopola) .

Jeżeli  zaś ten memor ja ł  nie sk ru ­
szy waszych serc,  to miejcie odwagę 
powiedzieć: .S e rw u s " ,  a my wam o d ­
powiemy.- .bywajcie zdrowi,  a piszcie 
do nas na Berdyczów" Z rezerwą . .

ćwik,
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rze przyczyniły się do wywołania na 
widowni odpowiedniego wrażenia.  Nie  
można  również pominąć charak te ryza­
cji, którą wykonał  p J. Wytrychiewicz.

Młodzież nie żałowała wydatków, 
aby tylko całość wypadła dobrze.  I n i e  
zawiodła się. Za sukcesem scenicz­
nym nastąpił  sukces maier jalny S p o ­
łeczeńs two fmiejscowe poparło wysi­
łek młodzieży i gromadnie pospieszy­
ło do teatru.  W sobotę salo była prze­
pełniona; w niedzielę dano po raz 
drugi przedstawienie dla młodzieży 
szkół powsźechnych po bardzo niskich 
ćenach.  Jak  nas informują ogółem 
sprzedano biletów za 1 miljard pięć­
set dziewiędziesiąt  s iedem miljonów 
marek.  Po  potrąceniu kosztów poważ­
na suma wpłynie do . P o m o c y  Kole­
żeńskiej" na niezamożnych uczniów 
gimn. St. Niemca.  Wreszcie dodać  n a ­
leży, i e  całość prowadził  i nad wszy-  
śtkiem czuwał  uczeń jędryszek .

W czasie przerw przygrywała li­
czna i doskonała orkiestra girtin, St. 
Niemca.  Obowiązki suflera pełnił dy­
skretnie uczeń kl. V Poroszewski

Poświęcenie sz tandaru  Cechu k ra ­
wieckiego w Radomsku.

Pierwszym zadaniem nowego cech- 
nriistrza p L. Bartnika było u tworze­
nie funduszu na zakup sztandaru.  Nie 
była to sprawa tak łatwa, gdyż ob ec ­
na stagnacja i ogólny zastój utrudniały 
wykonanie projektu,  j e d n ak  na upar ­
tego lekarstwa niema. Bo choć przy 
skromnej  materjalnej  pomocy zgrom a­
dzenia, sz tandar  został  ufundowy. 1 w 
dniu uroczystym święta Narodowego 3 
Maja dopełniono aktu poświęcenia,  
przy odpowiedniem pięknem przemó 
wieniu ks. kan. Jankowskiego.

Ojcami chrzestnymi byli: w p ie r ­
wszej parze p. p. St. Turlejska,  żona 
mistrza krawieckiego, i Smuga  Stefan,  
starszy zgromadzenia krawców w Cz ę ­
stochowie;  w drugiej parze pp : Flo- 
rentyna Szwedowska,  żona prezydenta 
miasta Radomska  i Pągowski Wacław, 
mistrz zgrom szewców w Radomsku;  
w trzeciej parze pp.: Woźniakowa, ż o ­
na mistrza krawieckiego i Tymiński  J., 
starszy zgrom, ślusarzy; i w czwartej  
porze pp : Duliszewska, mistrzyni ce ­
chu krawieckiego i Marks,  mistrz c e ­
chu krawieckiego.

Z racji poświęcenia sz tandaru ce­

chowego odbyła się w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej uroczysta Akademja,  
zagajona przez p L. Bartnika.  Poczem 
starszy cechu wygłosił monografję,  a 
przewodu, Akademji p. St.  Smuga,  
znany działacz na gruncie rzemieś ln i­
czym, po złożeniu życzeń od kolegów 
krawców z Częstochowy,  wygłosił pię 
ną mowę na temat  działalności ku l tu ­
ralnej cechów dawniej i dziś w Polsce,  
piękne przemówienie nagrodzone  zo­
stało żywemi oklaskami. W dalszym 
ciągu przemawiali:  ks, kanonik J a n k o ­
wski, pp vice-burmistrz Sarankiewicz,  
KatuszeWski, burmistrz SZwedowski.  
Następnie przystąpiono do wbijanie 
gwoździ pamiątkowych,  od Zarządu i 
Rady m. Radomska ,  Cechu krawiec­
kiego z Częstochowy,  miejscowej S t r a ­
ży Ogniowej,  od Cechów: Murarzy,
Fryzjerów, Masarzy,  T-wa Rzemieśln.  
i od ppc W: Pągowskiego,  Tur lejskie-  
go, A. Fijałkowskiego, L. Bartnika.  Na 
tem zakończono uroczystość.

*  '  *

Sztandar  prezentuje się następu* 
j  jąco: kolor jednej  st rony amarantowy,
! na której widnieje pięknie haf towany 

Orzeł  Biały pośrodku i w półkolu na ­
pis: . C e c h  mistrzów krawieckich w
R ad o m sk u " ,  poniżej Orła godło kra­
wieckie: nożyce, winkiel i rok funda­
cji. Po  drugiej stronie adamaszek  zie­
lony, na którym pośrodku uwydatnio­
ny jest św. Michał, patron cechu z n a ­
pisem: r Św. Michale opiekuj się n a ­
m i 1 . Sz ta ndar  zos ta ł  wykonany przez 
siostry Magdalenki w Częstochowie,  
prawdziwie artystycznie,

W  n a s t ę p n y m  n u m e r z e  z ami eśo i i ny  
krót ki  r y s  h i s t o r y c z n y  Cechu.

Z Rady Miejskiej.
Nie zbyt sympatyczny był p rze­

bieg ostatniego posiedzenia Rady Miej­
skiej dla człowieka,  co nie wciągnięty 
w wir walk grupowych w Radzie,  sie­
dzi na uboczu i okiem bezs t ronnem 
przypatruje się, jak członkowie Rady 
specjalnie uprawiają metodę  wzajem­
nego drażnienia się i denerwowania.  
A właśnie na tem posiedzeniu przy­
szło do takiego stanu,  że poza mery- 
torycznemi rozprawami  padały pod a d ­
resem adwersarzy słowa n iepar la ­
mentarne , jak na członków Rady za 
silne, wysoce obraźliwe.  Stało się to 
z okazji uchwalania pozycji b u d ż e to ­
wej na tak szlachetną rzecz jak bu­
dowa nowej szkoły powszechnej  i do ­
budowa szkoły na Bugaju.  Bo os ta ­

tecznie wszyscy obecni  stwierdzili, że 
niema w tej sprawie przeciwników. 
Jeżeli  żydzi pragną uzyskać nowy lo­
kal dla szkoły żydowskiej z tego p o ­
wodu, że obecnie  zajmowany jest za 
szczupły, to mają rację;  a jeżeli radni 
polscy chcą obecnie przystąpić do n a d ­
budowy szkoły i do ufundowania no ­
wego budynku przy ul. Częs tochow­
skiej z kredytów, jakie ma mias to u- 
zyskać na bezrobotnych,  to także m a ­
ją rację, bo przez uzyskanie no­
wych pomieszczeń można  będz ie  u- 
rzeczywistnić przymus szkolny. To też 
zdawałoby się, że zapadną  harmoni j ­
ne uchwały i j ednomyś lnoś ć  w orga­
nizowaniu oświaty, a tymczasem te 
na iwne  zagadki  z jednej  strony, a z 
drugiej wyrażenia wysoce obraźiiwe,  
rzecz piękną unurzały w błocie. To 
nie powinno mieć miejsca.  Niepotrze- 
bnem również było domaganie  się 
przez jednego radnego budowy szkoły 
barakowej ,  gdyż sko ro— według słów 
burmis t rza— szkoła barakowa jako tyl­
ko tymczasowa będzie kosztowała nie 
wiele mniej od szkoły fundamenta lne j,  
a nad to istnieje możność  wybudowania 

i tej ostatniej ,  to po co tworzyć coś 
\ tymczasowego?

Inna rzecz,  jak podkreślono,  wy- 
i konanie zamierzeń;  ale tu czuwać mu-  
I si Rada Miejska, aby w chwili uzyska­

nia funduszów rozpoczęto zaraz pracę.
Po  tej burzy, t rwającej blisko dwie 

godziny, przystąpiono do dalszych po­
zycji budżetowych.  I tu płynęła Rada  
po spokojnych falach; to też przepły­
nęła w ciszy przez resz tę  pozycyj Wy­
działu Techniczno — Gospodarczego ,  
Zdrowotności  Publicznej ,  zwiększając 
niektóre stawki Wydziału elektrowni,  
cegielni, Wydziału leśnego, aż w bu d­
żecie opieki społecznej  natrafiła na r a ­
fę, na której omal  się nie rozbiła. C h o ­
dziło o ochronkę  żydowską d- ra  Mi- 
telmana i o T-wo Dobroczynności .  
Przy tych pozycjach wywiązała się dy­
skusja .narodowośc iowa" .  Gzy pot rzeb­
na była na ten temat  rozprawa? Każ­
demu wiadomo,  że jest to jedna z n a j ­
drażliwszych kwestyj,  której  należy u- 
nikać, zwłaszcza,  że radni polscy pod­
nosząc subwencję na T-wo Dobrobro-  
czynności  równocześnie proponowali  
poważną podwyżkę na ochronkę  ży­
dowską  Podniesiono również na wnio­
sek dyr. Niemca o 200 proc. stawkę 
na Bursę T. Kościuszki i s tawkę  na 
Koło Polskiej Macierzy Szkolnej.

Tak dobiła Rada  do budżetu 
szkolnego,  który będzie rozpatrywany 
na najbl iższem posiedzeniu.



Nr- 2't.......... -  . . „GAZETA RADOMSKOWSKA*— niedziela 18 maja 1924 r.______________________Str. 3.

„Ospały i gnuśny zgrzybiały ten świat”...
chciałoby się powiedzieć, kiedy się 
przyjrzymy pracy naszej na polu spo- 
łecznem Rokrocznie zamykając bilans 
naszej pracy społecznej  musimy na de­
becie podnieść ki lka pozycji ca łkowi­
tego n ie róbs twa  na poszczególnych pla­
cówkach,  wzras ta jącego  zniechęcenia,  
spowodowanego zachowaniem się po­
szczególnych jednos tek,  którzy do p ra ­
cy zniechęcają innych.  1 wtedy  praca 
nasza zamias t pos tępować  z dniem 
każdym — chyli się coraz bardziej do 
upadku,  zamiast  zataczać coraz szer ­
sze kręgi ,  staje się nikłą, zamiast  d a ­
wać plony, daje rozgoryczenie i zabija 
piękne porywy tym co s toją w szere­
gach.

Rodacy! aby le ta rg  nasz nie skoń­
czył się kiedyś smutnem i ciężkiem w 
nas tęps twa  przebudzeniem, ocknijcie 
się i słowami: . . . „ospały i gnuśny 
zgrzybiały t e n  świat"  — niech zabrz­
mi t ryumfalnie druga  strofka;  . . . .  
„by ruchu zapragną ł ,  by powstał i żył!“

Ziszczenie tego zewu Sokołów 
pragnie  gorąco zamanifestować w p i e r ­
wszym rzędzie T-wo Gimu. „Sokół* w 
Radomsku,  k tó re  po dwule tnim pół 
śnie ocknęło się do nowego życia w 
dniu 30 marca  b. r.

Dokoinpletowany Zarząd  składa  
się obecnie z i2  osób z prezesem druh 
Poradowskim i naczelnikiem druh.  T a ­
deuszem Kryszczyńskim na czele. Gnia­
zdo III Radomskowskie  liczy 300 człon­
ków. Zarząd  podjął wszelkie s ta r an ia ,  
ażeby w pierwszym rzędzie ćwiczebne 
drużyny męską i żeńską  postawić na 
odpowiednim poziomie. Ćwiczebna dru­
żyna  męska składa się z 55 druhów 
podzielonych na oddziały, w tem p r a ­
wie połowa byłych wojskowych.  Ćwi­
czenia odbywają  się 3 razy  w tygod­
niu i obe jm ują -program przysposobie­
nia wojskowego pod kie runkiem władz 
wojskowych,  oraz dowolnych ćwiczeń, 
opartych na gimnastyce  szwedzkiej  i 
sokolej obrazowej.  Drużyna  ćwiczebna 

żeńska liczy ‘20 druh en  i obejmuje 
program gimnastyki  szwedzkiej i soko­
lej obrazowej,  następnie je d n ak  prze ­
chodzić będzie ku rs  przysposobienia 

pomocy wojskowej.  Obie drużyny do­
tychczas działają sprawnie, lecz z po­

wodu słałego nńpływu chętnych,  daje 
się wyczuwać już brak ludzi do współ­
pracy.  Zamierzony zlot okręgowy w 
dniu 25 bm. w Radomsku da miejsco­
wemu społeczeństwu możność oceny 
dokonanej  pracy,  a wielu może prze­
kona  i zachęci do czynnej współpracy.  
Na zlot ten przybędzie cały okręg  czę­
stochowski w ilośei około dwieście 
osób z 12 Gniftzd. W dniu tym odbę­
dzie się także poświęcenie sz tandaru 
Gniazda radomskowakiego;  do uświe t ­
n ienia  uroczystości  przyczynią się li­
czni goście zaproszeni  z miasta i p o ­
wiatu, j ak  również przyjezdni delegaci 
sokolstwa, oraz władz cywilnych i wo j ­
skowych Województwa.

Całodziennego programu uroczy­
stości ,  k tóry  w najbliższych dniach 
ogłoszony zostanie, dopełnią ćwiczenia 
sokolskie wszystkich drużyn miejsco­
wych i przyjezdnych.  Poza drużynami  
gisanastyeznemi funkcjonują  jeszcze; 
sekc ja  piłki nożnej, licząca 26 d r u ­
hów, oraz sekcja dochodów niestałych,  
kultury,  prasy i oświaty

Z placu na „Miłoezkaeh", wydzier­
żawionego od Magi s t ra tu  in.Radomska  
w maju 1922 r. T-wo Gimn „Sokół" 
obecnie nie korzysta,  gdyż duży na.  
kład na urządzenie boiska by łby  za 
wielkim ciężarem wziętym na barki  
Gniazda,  wtedy, gdy w pierwszym r z ę ­
dzie b r a k  j e s t  p rzyrządów gim nas tycz­
nych W tym wypadku z wielką po­
mocą przyszło Sokolstwu Gimn. Kpoł. 
im F.  Fabianiego,  którego  Zarząd 
b ez in te r es ow nie  udzielił całego lokalu 
wraz  z boiskiem do każdorazowych 
ćwiczeń. Zarząd  T-wa Gimn. „Sokół* 
wyraża na  tem miejscu serdeczne po­
dziękowanie Zarządowi  Gimnazjum 
b r a k  bowiem pomieszczenia był j ed ­
nym z .wielu punktów ciężkości w do­
tychczasowym rozwoju „Sokoła".

Dokoinpletowanie ekwipunku d r u ­
żyny piłki nożnej, oraz sz tandar  po­
chłaniają dotychczas wszystkie fund u­
sze, jakiemi  „Sokół" rozporządza.

Księgi  T-wa wykazują ,  że poważ­
ne sumy nie wpłynęły dotychczas do 
kasy  z powodu nieuiszczouych składek, 
począwszy od stycznia br .  Wiemy,  że 
mieszkańcy naszego mias ta  pr zyzw y­
czajeni są do wyciągania  z pod serca 
tych groszy koniecznie przez jakiegoś

inkasenta ,  czego przy dobre j  woli mo- 
żnaby uniknąć  W każdy poniedziałek, 
ś rodę i pią tek od godz. 7 począwszy 
t r w a j ą  ćwiezenia.  Nawiasem dodaje­
my, że władze wojskowe określ i ły p e ­
wne  ulgi dla r e k r u t ó w  z ćwiczebnych 
drużyn sokolskich, oraz, że w  czasie 
miesięcy letnich urządzany będzie kurs 
6-cio tygodniowy w Sulejowie celem 
wyszkolenia wojskowego, na k tó ry  ma­
j ą  prawo uozęszczać druhowie.  Knr s i -  
s ta  po odbytych ćwiczeniach o t r zym u­
je  dowód z oceną kwalifikacji ,  na p o d ­
stawie k tó re go  o t rzymuje  pewne  ul­
gi w wojsku.

W zakończeniu niniejszej wzmian­
ki mamy zaszćzyt  prosić Was wszyst ­
kich abyśc ie  zechcieli  za interesować  
się pracą  Towarzystwa,  młodsi stanęli  
w szeregi,  a s tarsi  spieszyli  z r a d ą  i 
pomocą. Niech noworozpoczę ta  praca  
wykaże rezul ta ty.

Stańmy więc do pracy gromad­
nie i bez różnicy  s tanu  i wieku.

• • „by ruchu  zapragnąć,  by po­
wstać i żyć"!

Zarząd T-wa Gimn. „Sokół" 
w Radomsku.

Świnio sadzenia drzewek.
We wtorek ubiegłego tygodnii 

odbyła się piękno uroczystość sndzenh 
drzewek.

Święto sadzenia drzewek zalob 
cjowały w całym kraju władze szkol 
ne, które z jednej strony chciał 
wzbogacić ziemie polskie zasobnyr 
drzewostanem, tak zniszczonym wsku 
tek wojny, a z drugiej wzbudzać \ 
młodzieży szkolnej zamiłowanie di 
pielęgnowania drzew. W myśl tych za ­
sadniczych zadań wydały okólniki do 
wszystkich szkół w Polsce z wezwa­
niem do urządzenia święta sadzenia 
drzewek.

Na apel ten zorganizował się w 
naszem mieście Powiatowy Komitet, 
a niezależnie od niego Miejski Komi­
tet sadzenia drzewek na którego c ze ­
le stanął z ramienia Dozoru Szkolne­
go dyr. Niemiec, a w którego skład 
wchodziło kilku kierowników szkół p o ­
wszechnych, inspektor szkolny, kilku 
obywateli z mtasta, reprezentant D o ­
zoru Szkolnego i p. Walamin, ogrod­
nik miejski.

W wymienionym wyżej dniu u-
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PODZIĘKOWANIE.
Ks K anon ikow i M . Jankow sk iem u za piękne i podniosłe 

przemówienie, M ag is tra tow i za udzielenie sali Rady W iejsk ie j na 
Akademję, p. Stefanowi Smudze, S tarszem u C echm is trzow i K raw - 
eów w Częstochowie za przewodnic two w Akad., S tow arzysze­
niom, Cechom i p rywatnym  osobom za o fia rowane gwoździe i 
w szystk im  Tym , k tó rzy  zaszczyczyli swą obecnością U ro c z y s to ś ć ' 
Poświęcenia.

(Jrząd Starszych 

Zgromadzenia Krawców w Radomsku.

da ły  się do kośc io ła  paraf ja lnego na 
nabożeństwo szko ły  powszechne i g i ­
m naz jum  St. N iem ca , k tó rego  u c z n io ­
w ie  o b c h o d z i l i  w spó ln ie  św ię to  sadze­
n ia  drzewek z m łodz ieżą  szkó ł pow ­
szechnych. Mszę św . od p ra w i ł  ks. k a ­
non ik  M . Jankow sk i, poczem w yg łos i ł  
zastosowane do uroczystośc i kazanie 
Po nabożeństw ie udała się m łodz ież  
wraz ze sw ym i k ie ro w n ik a m i i w y c h o ­
w aw cam i tudzież z delegacją  i l iczną  
pub l icznośc ią  na p lac szkó ł pow szech­
nych przy ul. Bugaj T a m  by ło  już 
wszystko p rzygo tow ane. Poświęcenia  
drzew ek d o kona ł  ks. kan o n ik  J a n k o w ­
ski. Po tej ce rem on ji  p rze m ó w i ł  do 
m łodz ieży  inspek to r szko lny p K uczew - 
ski, k tó ry  w p ięknych s łowach po d k re ­
ś l i ł  ważność święta sadzenia drzewek 
i w zyw a ł m łodz ież  do op iek i nad 
d rzew kam i. P rzem ów ien ie  swo je  za­
k o ń c z y ł  o k rzyk iem  na cześć R zeczy­
pospo li te j  P o lsk ie j,  k tó ry  zebran i z za­
pałem p o w tó rzy l i  a o rk ies tra  zagrała 
H y m n  N a rodow y . Po n im  p rzem ów ił  
przew odn iczący  K o m ite tu  dyr. N ie ­
miec. W ziąwszy sobie za m o t to  w y ją ­
tek z .P a n a  Tadeusza" zaczynający 
się od s łów :

.D rz e w a  m o je  o jczyste , jeś l i  n iebo 
[zdarzy,

B ym  was w ró c i ł  oglądać, p rzy jac ie - 
[ le  starzy.

Czy znajdę was tam  jeszcze?, czy 
[jeszcze ży jec ie?" 

wskazał na w ie lk ie  um i łow an ie  drzew 
po lsk ich  przez naszych poe tów , k tó rzy  
swą poezją w zbudza l i  w sercach ca ­
łych  poko leń  ku l t  d la  drzew  tak l i ś ­
c iastych jak i szp i lkow ych . M ów ca 
wskaza ł na drzew o, jako  w iernego 
przy jac ie la  i n ieod łącznego towarzysza 
cz łow ieka  przez całe życie, jako  na 
is to tę  żyjącą, k tó ra  nie posiada jąc b ro ­
ni odpo rne j,  jest narażona na uszko­
dzenie b ru ta lne j  ręki. Zachęc iwszy 
m łodz ież  do um i ło w a n ia  d rzew  i do 
ich p ie lęgnowania  w zn iós ł  okrzyk  na 
cześć P rezydenta R zeczypospo li te j ,  k tó ­
ry zebrani rów n ież  z zapa łem  p o w tó ­
rzy l i .  W  gorących s łowach p rze m ó w i ł  
także bu rm is t rz  S zw edow sk i i podz ię ­
k o w a ł  K o m i te to w i  za urządzenie  tej 
u roczystości.

P rzystąp iono do sadzenia d rze ­
wek. P ierwsze d rzew ko  zasadzi ł  K o ­
m ite t.  O bok  n iego zasadzili  d rzewka 
uczn iow ie  g im naz jum  St. N iem ca ; w 
p iękn ie  urządzonych a le jach sadziła 
d rzewka m łodz ież  szkół powszechnych. 
O gó łem  wysadzono poważną l iczbę 
m ło d ych  d rzew ek tak d z ik ich  jak  i o -  
w ocow ych . Podczas tego pzzygrywała 
ork ies tra  g im naz jum  St. N iem ca.

Ś w ię to  sadzenia drzewek w y p i -  
d ło  pod każdym w zg lędem  doskonale  i 
n ie w ą tp l iw ie  przyczyn i się do pog łę ­
b ian ia  ku l tu  dla po lsk ich  drzew.

Za uroczystość taką należy z ło ­
żyć podz iękow an ie  i uznanie K o m i te ­
tow i,  U czestn ik .

Poiii. Kasa eiiorycli i  Radomsko.
LICYTACJI

Pow ia tow a Kasa C horych 
w Radomska z mocy a rt  53 ast. z 
dnia 19 maja 1920 r. o p rzym uso- 
wem ubezpieczenia o wypadek cho­
roby podaje do w iadomości, źe dnia 
22 m aja 1924 r. o godz 10 rano  w 
Radomska przy al pl. 3 M o ja  ( r y ­
nek) odbędzie się l icytac ja  ru c h o ­
mości, należącej do firmy. G im naz ­
jum  Jadwigi Chom icz oszacowanych 
na marek 300,000,000 składających 
się z jednego fortepianu na p o k ry ­
cie należnych Kasie składek człon.

Ruchomości obejrzeć można 
w dniu l icy tac j i  od g. 9 rano, spis 
zaś takowych codziennie od 10 do 
1 w B iu rze  Powiatowej Kasy C ho­
rych, ul. P rzedborska  3 2 .

FRANCISZEK LENK 
zastępca kom isarza .

OFIARY.
Zamiast wizyt pożegnalnych składam 

na T-wo Dobroczynności 10 m il. mit.
Ks. J. Dziuda. 

Dzieci z Makowisk złożyli 40m il.m k  
dla biednych dzieci w Uodzi.

KRONI KA.
Loterja fantowa. K om enda P. P. 

okręgu Łódzk iego  zorgan izowała  w Ł o ­
dzi a m b u la to r ju m , któ re  ma no celu 
n ies ien ie  pom ocy  lekarsk ie j  fu n k c jo n a -  
r juszom  p o l ic j i  we wszystk ich  p rzy ­
padkach chorób . Pragnąc a m b u la to ­
r ju m  pos taw ić  na stopie dz is ie jszych 
w ym agań m edycyny , okazało  się n ie- 
zbędnem  zakupien ie  jeszcze apara tów  
Rentgena, kosz t k tó rych  ma wynieść 
obecn ie  o ko ło  50 m i l ja rd ó w  m k.

C e lem  uzyskania powyższej su ­
m y O kręg. Kom . urządza w dn iu  20

czerwca b. r. w Ł o d z i  w ie lką  lo te r ję  
fan tową, na k tó rą  się z łoży b. w ie le  
cennych fan tów  jak: dyw any  perskie, 
szkła k rysz ta łow e etc., g łów na zaś w y ­
grana przedstawia kom p le tne  urządze­
nie syp ia ln i wartośc i 8 m i l ja rd ó w  mk. 
W szystk ie  fan ty  s tanow ią 20*/o w a r to ­
ści b i le tów  lo te ry jn ych ,  k tó rych  w y ­
puszczono 20 tys, po 5 m i l j .  każdy.

Jak w id z im y  Kom . O k r .  ma b a r ­
dzo p iękny cel na oku; lo te r ja  w ięc 
przez nią urządzona, pow inna byc ze 
wszech m ia r  przez spo łeczeństwo na­
sze poparta , dostępną b o w ie m  jest dla 
każdego, k tó ry  kupu jąc  los wrzuca 
grosz na cel sz lachetny, a zarazem 
zysku je  poważne szanse wygran ia .

O w ygrane j każdy będzie spe­
c ja ln ie  pow iadom iony . Losy lo te ry jne  
nabywać można do 20  bm. w K o m e n ­
dzie p o l ic j i  tu te jsze j (P bw ia tow a  2) i 
w K om isa r jac ie  naprzec iw  kośc io ła .

Czy możliwe? M iasto  nasze o- 
b iega pogłoska, jakoby  IV  od d z ia ł  
S traży  O gn iow e j  o d m ó w i ł  w z ięc ia  u -  
dz ia łu  w uroczystośc i 3 go maja, m i ­
mo fo rm a lnego  rozkazu wydanego 
przez Sztab S .raży, D a lecy jesteśmy 
od dawania pos łuchu  w sze lk im  pog łos ­
kom , jednak gdy chodz i o ins ty tuc ję  
tak wysoce społeczną jak straż o g n io ­
wa, czu jność nasza w tym  k ie runku  
musi być posunięta do na jdalszych 
granic. W ą tp im y  w p raw dz iw ość  tej 
pog łosk i,  gdyż Straż nasza zawsze d a ­
wała p rzyk łady  subo rdynac j i .  Jednak, 
gdyby is to tn ie  pog łoska ta by ła  p raw ­
dziwą, w ypada łoby  Z a rządow i S traży  
oddz ia ł  ten bezw zg lędn ie  rozw iązać.

Pod adresem aptek. Żalą  się
cho rzy  i zd row i,  że w dw óch  aptekach 
często nie można dostać w ody sodowej.

Pod adresem p p przedsiębior­
ców tynkujących magistrat Ze w szy­
s tk ich  stron  żali się pub l iczność , że 
k iedy dz iec i dążą do szko ły, panie po 
zakup różnych  p roduk tów  dz iennych, 
wtenczas 3 — 4 ce rbe rów  n ie m i ło s ie r ­
nie skrob ią  ściany m ag is tra tu , w y tw a ­
rza jąc  tum any kurzu, że n ik t  nie przej-
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dzie, aby nie na łyka j się wapna. M ie j ­
c ież panowie l i tość  nad zd row iem  
ludzk iem  i tę czynność za ła tw ia jc ie  w 
inne j porze.

Omal że nie śmiertelna katastro 
fa. R ozhukany  koń pędz i ł  z oś lep ie ­
n iem  przy b rzęku orczyka u l icam i 
S trza łkow ską  i Przedborską. Na tej o -  
s ta tn ie j pani sędzina fcukasiew iczowa 
w raz z m a łem  dz ieck iem  wyszła ze 
skjepu i w tym  m om enc ie  ro zchukany  
koń p rze w ró c i ł  p. Ł. w raz z dz ieck iem , 
uderza jąc  s i ln ie  w twarz  sw ym  c ięża ­
rem  p. Ł., k tó ra  pozosta ła  narazie  bez 
p rzy tom nośc i,  d o p ie ro  zawezwany dr. 
S ien ick i  u d z ie l i ł  p ie rwsze j pomocy. 
D z iecko  w ysz ło  bez szwanku.

Zjazd C entra lne  T -w o  Roln icze  
przystępu jąc do u ruchom ien ia  w sze r­
szym niż do tąd  zakresie dz ia ła lnośc i  
w zo ro w e j  Z ag rody  W łośc iańsk ie j  pod 
Jasną Górą w C zęstochow ie , jako  p la ­
có w k i  o ś w ia to w o — ro ln icze j  o rgan izu ­
je  w sobotę dnia 7 czerwca r. b. w 
C zęs tochow ie  na terenie Zag rody  przy 
ul. K o rdeck iego  Nr. 2 Z jazd  P rzeds ta ­
w ic ie l i  K ó łek  R o ln iczych  i dz ia łaczy 
na n iw ie  o św ia to w o — ro ln icze j.  P ro ­
g ram  Z jazdu  następujący: poza p rze ­
m ó w ie n ia m i p rzeds taw ic ie l i  cen tra lnych  
i m ie jscow ych  o rgan izac j i  ro ln iczych  
p rzew idu je  odczy ty  pp.: p ro f .  inż. St.
B ied rzyck iego  i pr. W i to ld a  S tan isz­
kisa, poczem nastąpi zw iedzen ie  Z a ­
g rody , dem ons tranc ja  ekspona tów  r o l ­
n iczych  i pólek pokazowych  oraz w y ­
c ieczka do jednego  z w zo ro w ych  go ­
spodars tw  ro ln y c h  pod Częstochową. 
O k ręgow e  T -w a  R o ln icze  o trzym a ją  
spec ja lne zaw iadom ien ia . W szelk ich 
b l iższych in fo rm a c j i  udz ie la  ln s t ru k to -  
r ja t  G łó w n y  K ó łek  R o ln iczyczych  C. 
T . R. W arszawa, ul. K opern ika  30.

Z Cechu Rymarskiego.
Dowiadujemy się że Cceh Rymarsko 
S iod la rsk i w Radomsku zam ów ił 
Sztandar dla siebie, k tó ry  w ykona­
ny będzie w Zakładz ie  Opieki N. 
M a ry i  Panny w Częstochowie na 
19 Czerwca b. r, t j. na Boże 
C ia ło — w dniu tym zam ie rzoną  jest 
rów n ież  Uroczystość poświęcenia 
rzeczonego Sztandaru .

Starszy Cechu p. Karpiński 
uprasza wszystkich p. p. M is trzów  
aby zadek larow anej składki wnieśli 
do cechu do rąk jego lub podstar-  
szego p. Kruszyńskiego.

r  r~ • -■ • 'Podziękowanie.
Szanow nem u N auczyc ie ls tw a  pow. 
R adom skow sk iego  jako fu n d a to ro m  
pam ią tkow e j tab l icy  d la swego k o ­
legi ś p. WŁADYSŁAWY KABAŁY
oraz ks. P roboszczow i A po l ina rem u  
Karczew sk iem u, p. Inspek to row i B o ­
rzęck iem u, p. K ie ro w n ik o w i  szko ły  
Jaw orsk iem u i tym  w szystk im , 
k tó rzy  w z ię l i  udz ia ł w uroczystości 
ods łon ięc ia  powyższej tab l icy  s ta ro ­
polsk ie „B ó g  zap łać"  sk ładają

Rodzice I rodzina.

Ł,  ... J
ZAWIADOMIENIE.

Zarząd Zakładów P rzem ys ło ­
wo Drzewnych Ksawerów  Sp. Akc . 
w Radomsku podaje do ogólnej 
wiadomości, iż w myśl § 20 i 21 
Statutu Spółki Walne Zgrom adze ­
nie A kc jo n a r ju szó w  odbędzie się 
w dniu 31 maja r. b. o godz. 4 po 
połudn iu w loka lu  Zarządu w Ra­
domsku przy ul. Pow iatowej Na 7.

Porządek dzienny.
1) Zatw ierdzenie sprawozdan ia  Za ­

rządu  i b ilansów za ro k  1923.
2) W ybór Zarządu i K o m is j i  R ew i­

zy jnej.
3) Wolne wnioski.

Z A R Z Ą D .

Restauracja i Cukiernia

POD NAZWĄ

„ C R  1S T  A L ”
WYDAJE

Śniadania,
Obiady z trzech dań po 1 mil 
Kolacje od 2-ch do 3-ch mil. 
Przyjmuje stałych stołowników  

i wszelkie obstalunki.

W czasie obiadu i kolacji przygrywać będzie

bUET SMYCZKOWY
PP. KAŁUŻNYCh.

Zarządzający F. BOfifiBEL

feotg1feoig1feotg1feoî feô l[6łoigifeoig1

PODZI ĘHBUl f l HI E .
Sz. P. P. E K ró l ik ie w iczo w i,  

A. S iw ad łow sk ie j ,  p rze łożonej g im n. 
żeńskiego J. C hom iczów n ie , k o le ­
żankom: J. S taszew iczównie , M<
W aszczykównie, D. F laków n ie , J. 
C hu tk iew iczów n ie ,  M. Zg rzebne j,  
A. O śc ików n ie , tudzież w szystk im  
ko legom  za p om oc  i w spó łudz ia ł  
w p rzedstw ien iu ,  u rządzonym  w 
dn iu  10 b. m. na n iezam ożnych  
uczn iów  G im n . St. N iem ca.

serdeczne podz iękow anie  składa 
Komitet Organizacyjny

uczniów k l. V II  gimn.

^ .........     J

OGŁOSZENIE.
Zarząd Stow. Spożywczego  

„ G W I A Z D A 1*
podaje do w iadom ośc i swych c z ło n ­
ków, że w dn iu  18 M a ja  t. j. w N ie ­
dz ie lę  o godz in ie  3 -e j  po po ł.  w sali 
Resursy R zem ieś ln icze j odbędz ie  się

Ogólne Roczne Zebranie 
Członków.

Ze wzg lędu na ważność zebrania, 
uprasza się o l iczne przybycie .

W razie n iep rzybyc ia  dostatecznej 
i lośc i cz łonków , następne zebran ie  o d ­
będzie się w dn iu  18 M aja  r. b. o g. 

5 -e j  po po łudn iu .
P orządek zebrania:

1) Zaga jen ie  zebran ia ,
2 ) W yb ó r  p rzew odn iczącego ,
3 )  Z a tw ie rdzen ie  b i lansu za r. 1923,
4 ) P odz ia ł  zysków za 1923 rok,
5 )  U chw a len ie  budżetu  na 1924 rok,
6 )  P odn ies ien ie  udz ia łów ,
7) W yb ó r  C z łonków  Zarządu , kandy­

da tów  i cz łonków  K om . Rewiz.,
8 )  W o lne  wn iosk i.

Z A R Z Ą D .

W sobotę dnia 17-go b m.
o godz in ie  7^9 w ieczo rem  w sa l i  M a ­
c ierzy odbędz ie  się Z ebran ie  C z łonków  
w sp iera jących i sym patyków  U. L. z 

następu jącym  po rządk iem  dz iennym
1) S p ia w o zd a n ie  z do tychczasow e j 

dz ia ła lnośc i,
2 ) W ybó r  delegata do U. L. zarządu,
3 ) W o lne  w n iosk i .
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FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1904

PRACOWNIA i MAGAZYN 

=  O B U W I A

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

===== i DZIECINNEGO =

NAJNOWSZE FASONY.

CENY KONKURENCYJNE.

NA SEZON! Wielki wybór 

obuwia dziecinnego

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ns 32

Obuwie najnowszych fasonów.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W sobotę i niedzielę dn. 17 i 18 maja br.

Wyświetlany będzie wspaniały film p. t.

O T I  E L L O
trogcdja m iłości i zazdrości w 7-m iu aktach

według arcydzieła *3 / .  t  K S P I I Cl
Udział p rzyjm ują potęgi ekranu:

Janings, Werner, Krausse, Kalleugien, Lia Putts i wiele innych.

Dnia 20 i 21 bm. tj. we wio-
  rek i śrSdę chcąc zrobić dla
Sz. Publiczności prawdziwą rozryw ­
kę postanow iliśm y urządzić 2 godzi­
ny bezustannego śmiechu. Dane będą 
4 komedje z niezrównanym komikiem 
Champlinem. Spieszcie więc po łzach 
które w yciska ją  dramaty uśmiać 
się do łez.

Hu wygodzie kina o tw orzy liśm y
na placu Straży Cukiernie —K aw iar­
nie, w któ re j codziennie o każdej po 
rza można otrzymać tanio i smacz- 
niegprzyrządzony obiad, kolaoje, lo ­
dy, nukry itp . wszystko pod w y tra ­
wnym kierunkiem  specja łisty-fachow- 
ca p. M. Skierskiego.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
KodomsKo, ul. KrtiKowsko Na 10. (dom własny)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów.
z ostatniej doby

Elegancja i szyk w wykonaniu nieuslępują obuwiu warszawskiemu

Ulażne dla panini I

Redaktor i Wydawco M ich a ł Św iderski.

i GIEŁDOWY KURS WALUT.
W dnia 17 maja płacono w Warszawie

Dolar 9 3 0 0 0 0 0  -  9.347.000 
Funt szterling 40.425000  
Frank francuski 570 000
Złoty frank 1 800.000
Frank szwajcarski 1 640.000
Korona czeska 278 000
Korony austr. 131
Kurs franka waloryzacyj­
nego na dzień 17 maja 1.800 000

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244 funty: 

czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 23,000,000 m k „ — *a pszenicę 
42.000.000mk., za owies 22 500 000 mk,

Zbiorniki na wodę, olej, naftę, 
benzynę, spirytus i t  d.

=  Cysterny kolejowe - —  
Beczki pożarne i asenizacyjne.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE  
Remont ko tłów  parowych, loko- 

mobil j parowozów  
Budowa ko tłów  parowych =====
—  ■ -  płomienno - ru rkow ych . 

Z A K Ł A D  
ŻELAZNO - KOTLARSKI

A.  BRAKSATO R
CZĘSTOCHOWA 

ul. W ały prawe Nś 26

ZAWIADOMIENIE.

Walne Zebranie Narodowej Organizacji 

Kobiet odbędzie się drtia 18 Maja b. r. 

w  lokalu M acierzy Szkolnej Rynek 17 

o godz 5 po południu
Z A R Z Ą D .

ZAWIADOniENIE.
Cech Ślusarsko - Kow alski zawia­
damia niniejszym  wszystkich M kj- 
strów  naszego zgromadzenia że 

w dniu 18 maja b r.
odbędzie się ogólne zebranie o g. 
1, a z braku dostatecznej ilości 
członków w drugiem  term in ie  
tegoż dnia o godz. 4 po poł. bez 
względn na ilość zebranych, dla 
odczytania sprawozdania i wybo­
rów  na Starszego i podstarszego 

m ajstra.

książka poborowa do detalicznej 
sprzedaży wyrobów tytoniow ych 

na im ie  Petroneli Kasyk z W ie lgom łym  
Łaskawy znalazca zechce zwrócić do 

Redakcji.

Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku


